„WIEDZA I ŻYCIE”

RZECZYWISTE PRZYCZYNY ZDROWIA I CHOROBY JEDNOSTEK I NARODÓW (cz. II)

Nie dlatego ludzie muszą chorować, głodować, obżerać się, wojować, wydawać ogromne środki na zbrojenia i przeciwciała przeciw narodowe (wojska wewnętrzne, policja ZOMO, ORMO, sądownictwo, kolegia do spraw wykroczeń, więzienia, obozy koncentracyjne i wiele innych im podobnych instytucji), na alkohol czy narkotyki, nie dlatego muszą zabijać i grabić osobników z własnego gatunku, a jest to zjawisko niespotykane w żadnym ze zdrowych gatunków, a w głowach, zamiast zdrowego rozumu, mieć wiarę, albo co gorzej – poglądy, że poziom nauk podstawowych jest zbyt niski, ale dlatego, że nie umiemy uwolnić swojego organizmu, swoich umysłów, od skutków niewłaściwego żywienia. Największą przeszkodą jest, że nie wiedzą, iż powinni to zrobić. Gdyby to jedno wiedzieli, to umieliby znaleźć stosowne rozwiązania na drodze kolejnych doświadczeń. Obecnie nawet i tego nie potrafią.

Wśród współczesnych uczonych w ich pracach doświadczalnych najczęściej jest tak, że z jednej strony przesłanki są fałszywe, a z drugiej – wnioski nie wynikają z przesłanek, lub jest – jak mawiali starożytni, że „Jeden kozła doi, a drugi rzeszoto podstawia.”
Wykonano wiele milionów prac naukowych, z których nie wynika nic, lub bardzo niewiele. Taka jest prawda, ponieważ takie są fakty. Patologiczna czynność umysłów ludzkich zmusza do wyciągnięcia patologicznych wniosków z przeprowadzonych doświadczeń. Z zasady wyciągane wnioski są przeciwne do rezultatów uzyskanych w doświadczeniach. A oto kilka przykładów:
· Nauka podstawowa, nauka ścisła uczy nas, że żółtko jaja jest najlepszym dla człowieka rodzajem pokarmu, że szpik kostny, o którym Galen pisał, że jest to pożywienie najdoskonalej dla człowieka wypracowanej przez naturę, jest najlepszym źródłem energii, i nie tylko energii u współczesnego człowieka, a nauka uważa, że produkty te najbardziej są szkodliwe, ponieważ zawierają najwięcej cholesterolu. 
· Nauka podstawowa chemia – wskazuje, że węglowodany są najgorszym, najtrudniej spalanym paliwem, że cukry proste: fruktoza, glukoza – są paliwem gorszym od cukrów złożonych: od sacharozy, czy od skrobi.
· Że glukoza nie może być źródłem energii dla mózgu [mózg nie spala w ogóle cukru], czy dla mięśnia sercowego, [jeśli musi spalać – to to jest ciężka choroba: miokardiopatia przerostowa, która prowadzi do zgonu lub do wymiany serca na nowe. Jeśli serce musi wykorzystywać częściowo glukozę, jako źródło energii, musi być sercem chorym.]
· Że miód zawierający 80% cukrów, głównie tych gorszych, głównie fruktozy i 20% wody – nie  nadaje się, jako paliwo, a dla mięśnia sercowego w ogóle, a współczesna nauka zaleca węglowodany, jako główne źródło energii dla człowieka, a miód, jako szczególnie dobry na serce. [To jest dokładnie tak, jakby do waszych samochodów fachowcy zalecali wam trociny z wodą, jako paliwo. Dokładnie jest to samo w organizmie ludzkim z węglowodanami i tłuszczami.] 

Kapłani egipscy przekazali Herodotowi informację, że:

„Z potraw, które się zjada, powstają wszystkie choroby ludzkie.”

Powyższe spostrzeżenie jest oparte a wiedzy i jest prawdziwe.

W 1976 r. śmiertelność spowodowana zawałem serca w Europie występowała w następującej kolejności od najwyższej do najniższej:

1. Finlandia

2. Szkocja

3. Irlandia

4. Anglia

5. Czechosłowacja

6. Belgia
7. Norwegia

8. Węgry

9. Islandia

10. Dania

11. RFN

12. Austria

13. Polska
14. Holandia

15. Szwecja

16. Rumunia

17. Jugosławia

18. Włochy

19. Szwajcaria

20. Bułgaria

21. Portugalia

22. Francja

23. Grecja

[Było to czternaste miejsce w Europie, teraz jesteśmy prawie na pierwszym. I to jest właśnie „zasługa” Instytutu Żywności i Żywienia i kolejnych ministrów zdrowia i innych uczonych.]

We wszystkich krajach, w których śmiertelność była wyższa, niż w Polsce, spożycie tłuszczów było wyższe, aniżeli w Polsce, ale spożycie tłuszczów było znacznie wyższe w Holandii, Szwajcarii, najwyższe – w Grecji i Francji. We Francji dominowały tłuszcze zwierzęce, a w Grecji – oliwa. W Rumunii i Bułgarii spożycie tłuszczów było niższe, niż w Polsce, obecnie po 15 latach Polska zajęła czołowe miejsce na tej liście, a wszystkie kraje, które nas wyprzedzały, znalazły się za nami. Czasem bardzo daleko, jak na przykład Holandia. W ostatnich 15 latach w tych krajach wyraźnie wzrosło spożycie pokarmów pochodzenia zwierzęcego, a szczególnie tłuszczów zwierzęcych.
Wnioski wynikające z powyższych danych są następujące:

Zapadalność na miażdżycę i zawał, oraz śmiertelność z powodu zawałów wzrasta w Europie proporcjonalnie do wzrostu spożycia tłuszczów, ale tylko do pewnej granicy, po przekroczeniu której dalszy wzrost spożycia tłuszczów łączy się z szybkim spadkiem zachorowań na miażdżycę, na zawały serca, na udary mózgowe, na inne choroby zwane cywilizacyjnymi. Gdy poziom spożycia tłuszczów nadal wzrasta, co odbywa się zawsze kosztem zmniejszenia spożycia węglowodanów w proporcji: wzrost spożycia tłuszczu o 1 g na dobę, daje spadek spożycia węglowodanów o ok. 3 g na dobę, wówczas miażdżyca zaczyna się cofać. Ilość zawałów, wylewów, nadciśnienia i innych chorób – szybko się zmniejsza.
W krajach bogatych główne przyczyny zgonów i wyższa śmiertelność w niższych klasach społecznych – nie mają korelacji z rodzajem pracy zawodowej, środowiskiem, mieszkaniem, paleniem tytoniu nawet, mają korelację z wysokością dochodów. W Ameryce stwierdzono
, że nawyki dietetyczne są związane głównie z dochodami, że bogaci jedzą więcej mięsa, śmietany, masła, sera, jaj, jarzyn.

[Jarzyny można pominąć, są praktycznie źródłem wody, tak, że można zjadać kilogram, dwa – i ilość węglowodanów jest minimalna, bo to jest przecież prawie woda. Człowiek spożywający tylko jarzyny, musiałby ich zjadać nawet od 12 do 30 kg na dobę.]

Biedni jedzą mniej tych produktów, więcej ziemniaków, o 25% więcej potraw mącznych, czyli makaronów, i nie tylko, i o 50% więcej cukru. Czyli biedniejsi ludzie kupują produkty zawierające głównie węglowodany. Dieta związana z najniższą śmiertelnością (tak było w Ameryce w końcu lat 80.) zawiera więcej białka zwierzęcego, mniej roślinnego, zawiera najwięcej tłuszczów zwierzęcych, wapnia i witamin. Istnieje korelacja między spożywaniem oczyszczonych produktów zbożowych, a wszystkimi przyczynami śmierci, łącznie z cukrzycą, miażdżycą mózgu i naczyń wieńcowych serca, rakiem żołądka, wypadkami w pracy i drogowymi.
(cdn.)
� Nr pracy naukowej: 444 (na końcu podam Państwu piśmiennictwo)








